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Piątek.
Jutro,. S. Cyrjak.

Btalszy ciąg P ensji em erytalnych. PP. Andc 
M inkow iecki Referent,  prócz dawnej pensji zł. 
1320, dodatek zł. 3480. W oje: il loss akow ski 
Sekretarz, zł. 2250. Mich: B ie law ski b. W oźny 

780. Józ.: C zaplicki b .  Kancelista, zł. 1900. 
I r a n :  S ła w iń sk i  Woźny, zł, 1200. Joz: K rzy 
żanow ski Szef Sekcji Instytutów i Poczt, zł. 
®000. Jak: flłauugiew icz  Referent,  zł. -37.50, 
—  N. CESARZ Jmć, N aj łask  a w i ej podnieść r a 
czył do rang i 14 tej Idassv, zostaiącyUi w lean
er Racji Sekretarjalu Stanu Król: Pols:, szlachtę : 
Wcriantcgo Senkowskiego  i P iotra llryceadcza . 
*— Pogrążoną F-ajniija po zgonie ś, p, M ałgo
rzaty z Piątkowskich Rudzkiej,, zm arłej onegdoi, 
zaprasza krewnych i przyiaciół na exportacja 
J'e.j m a ła  z domu pod N r 3 przy  ulicy S. Jań- 
*kiej, dziś o godz: 4 z połud:,  na sine: Poważ:. 
* Pogrążona w ciężkim smuLku pozostała. Żona 
Po śmierci ś. p. Adolfa T rach , K apitana: z ko
mend Imvalidnych, onegdaj zm arłego; zaprasza 
k rę g ó w ,  przyiaciół i znajomych, «a exporla- 
cją  zwłok iego, iutro o godzi: 3 z połud: z Gy- 
l“dclii Alcxandryjskiej na staglarz Ewąng:. —- 
Pozostały Mą?, zfamilją  po ś. p. Izabelli z P ie
karskich  O leckiej, maiącej lat 19, zm arłej w 
^si Krobowie, wczoraj; zaprasza krewnych przy .  
łi)cioł i ztiaiomych na expor,ac.ją ciała z Kro- 

do miasta Grójca odbyć sig mającą w d. 
ę  ̂ xn. o godz^ (bij wipciso.i'CfEz«r>’ nn Nabo- 
«eńslWo w d. 18 z rana o godz: 10- w G ró jcu .—  
’V"c*oraj w Rod: Kurjera złożono : dla Szpitalu 
Oziccinika Jezus od Adama Stróża z domu Nr 

za pijaństwo i przenocowywanic w k a 
mienicy lud/i obcych, zł. 5; a dla Szkóła i To- 
'^ rzys tw a Dobroczynności od J. D. zl. fi gr.

' K,as w Sklepie u b o g i e  ii złozono dla Wdowy 
dzieci, która sparaliżowaną nogę złamała, 

Jj“ 1’eziuficnucgo zł. 10; tamże iest do sprze- 
anto S arn a , ofiarowana na dochód Tow.'Dobro:.

—  Dla Ifitografow, dla handhtiących malarskie* 
mi i rysowniczemi m alcrja łain i,  dla Malarzy, 
Rysowników, Architektów i t. p. nader  ważne 
pisemko nadesłane zostało Księgarni Aug. Em. 
Gliksberga  przy ulicy Miodowej pod filarami, 
pod ty f: W iadom ość o sztucznych , z u p e łn ie l i 
tograficzny kam ień zaslgpuią.cych b la tach , i 
opis sposobu ich używ ania . Berlin 1 8 3 0  r ., 
iu  12, cena z łp . 1 gr. lii .  W  tein p isemku 
zawiera się opis bardzo ważnego od lOciu iu? 
lat we wszystkich k ic iach  pożądanego wyna
lazku, to iest sztucznych  blatów do robót lito - 
graficznych;  blaty te o wiele są tańsze , Ilia 
ta k  złom na  i n ierównie lżejsze od kamieni b a 
warskich do przewożenia, a równo -ink te u ży 
teczne. Na ważny ten wynalazek, \Vłaścici.cl 
iego Dr. B ehrend  z Berlina, w wielu iuż kra-  
iaeh uzyskał patenty, i z wielu Rządami poza- 
w iera ł umowy i spowodował założenie w B e r 
linie fabryki wyrabiać takowe blaty roniącej. 
Chcący używać tych blatów do robot l i togra
ficznych, musi mieć w ręku  rzeczone pisemko, 
a kto ie przeczyta, ten pewno przyzna sztu
cznym blatom pierwszeństwo przed kam ienia
mi i używap ich ciągle b ęd z ie .—  Podpisany ma 
zaszczyt zawiadomić Szano: Publiczność, iż w 
przyszłą Sobotę u. 23 b. In. da W ieczór m u zy 
czny, w pałacu Braniekich, ulica Nowy-świal. 
Biletów po zł. 6 g r .  25 dostać można w księ
garni P. Senew alda  przy ulicy Miodowej i w 
mieszkaniu Konceręisty przy ulicy Senatorskiej 
pod Nr 45-3. A lo izy  TauSig, Fortepjanista z 
W iednia . —  W krótce  w Teatrze Rozmai: daną. 
będzie pierwszy raz lako Koinedjo-Opera: A d o lj  
i  K lara czyli osobliwsi więźnie. •— Aktorowie 

- bawiący dość długo Publiczność w P łocku , uda
li się te raz  do W ło c ła w k a .  —  Koinedja A orze- 
niowskiego  oryginalna D w a oświadczenia czyli 
P ło c h o ść  u karana , została przełożoną na ięzyk
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n ie m ie c k i ,  i by ła  w tych dniach we Lwowie 
przedstawioną przez Aktorów niemieckich.

/* R adom ia . W  dniu 5 b. m. w tutejszym 
Kościele 0 0 .  Bernardynów, odbyło  się solen
ne roczne Nabożeństwo po ś. p. zm arłym  JVV, 
H enryku  Debeli, p. o. Gubernatora C. Guber: 
Sandomier..  Dla oddania ostatniej przysługi 
tak zacnemu Urzędnikowi, obfejmuiący zarząd 
Gubern ją  Sandomierską JW . Śzambelan j .  C. 
K. M. Radca Stanu Rećhiieieot, wraz źUrzędni* 
kam i Rządu Gubernjalnego, w galowych m un
durach, z przywdzianiem żałoby i J\V. J ene i  
r a ł  rnaior RuScherl Naczelnik Woienny, towa
rzyszyli tem u żałobnemu naboWisttvii.

Francja. —' I g o  b. im p rzybyła  osoba n ie 
znana do pałacu T ułerji z oświadczeniem iż ko
niecznie  chce mówić z Królem; pohieważ p rze
konano się iż natrętnik tria zmysły poUlięsza* 
ne, przeto odesłano go do właściwego instytu
tu .—  W  Sertvji ma urzędować Aicnt lcgacyjny, 
na to miejsce obrano Pana D uclos (Diuklo), 
k tóry  iuż udał się do S ta m b u łu , aby zasię
gnąć instrukcji od tamecznego Posła A dm irała  

' I  Rouni.fi (R u sę ) .—  Armja afrykańska ma być 
zmniejszoną o 6000 ludzi,  chociaż budżet mini* 
sterstwa wojny naznacza takież wydatki na tę 
arm ję iak dotychczas.

H iszpanja . —  M aroto  bynajmniej nie god/.ił 
na władzę Don K arola  tylko na iego Ministrów, 
swoich osobistych nieprzyiaciół, po ich upadku 
Je n e ra ł  ten s ta ł się ieszcze możniejszy niż da 
wniej. J e n e ra ł  G arcja  iego wyrokiem na śm ierć
skazany, został rozstrzelany przez te ,że bataljon 
Naworczyków którem i dawniej dowodził. -— Do 
R u lo n y  p rzyby ł oddzia ł z zniesionego korpusu 
Muniagorystów, na własne Żądanie będzie p rze
słany  do W alkarlo s  dla zapisania się w szeregi 
Szapelgorów. ‘ °

Niem cy.—  Arcy-xiążę K aro l Stryj Cesarski 
9 b. m. m ia ł  wyiechftć z T ryestu  do Neapolu. 
—  Angielski J e n e ra ł  Rethune, k tóry  przez d łu 
gi czas piastował znaczny urząd przy dworze 
Szacha Perskiego, w sku tek  niesnasek zaszłych

miedzy Posłem nngiefs: Panem M akąeil i ta
mecznym rządem, wraca do Anglji, i p rzyby ł 
luż do W ie d n ia .—  K łól P ru sk i  ozdrowiał po 
lekk ie j  słabości, tak iż znowu może odbywać 
zwyczajne przeiazdki do Szarlo ttcnburoa. —  
Do W ied n ia  p rzyby ł Aient hclgicki P. W a n d e r  
Straeten , i głoszą że pełn ić będzie urząd Po- 
sła w miejscu Barona Osullwan.

Rozm aitości. D ziecko spekulantem . Nieza
możny Jegomość w młodości ub iegał się b y ł  o 
i-ękę bogatej panny, z początku los zdawał mu 
się przychylnym, lecz wybrana zaślubiła inne
go i w k ilka  lat po zarriężciu um arła .  P ie r 
wszy iej Oblubieniec zhajdortał się właśnie przy 
śniadaniu ż swoiiri najmłodszym synkiem, w tem  
przyniesiono wiadomość o zejściu iego dawnej 
ulubionej. ,;Widziśz mój synu, otóż dobrze żem 
iej nie Zaślubił, bo byśmy ią teraz stracili .“  „T o  
prawda, o d rz e k ł  chłopczyna, lecz odziedziczy
libyśmy iej p i e n i ą d z e ^ —  & d n i z rnoiego fy- 
cia. Dzień pierwszy: Ona była ntoią. Lube wy- 
isname wtecznej miłości wyszło z ie j  ust róża- 
nych, oblana rumieńcem dziewiczej wstydliwo- 
sci az po czoło, pałaiąca iak róża, spoczywa
ła  w moich objęciach. D ługi całus najczyst
szej miłości p łoną ł  na naszych ustach rozkoszą 
tipoionych. Możrtaby było w ie j  chwili świat mi 
ofiarować w zamianę, iabym g0 uchylił; tak b ło 
gą by ła  dla mnie ta chwila.1 To pono b y ł  n a j
p iękn ie jszy  dzień moiego życia! Dzień 2 g i : Za- 
prowadziłem ią do ołtarza. Ozdobiona° wszy* 
stkiemi wdziękami Życia by ła  podobnićjszą do 
Anioła niż do istoty ziemskiej. Niewinne oko 
spoglądało bogobojnie do nieba, iej delikatne 
ręce sk ła d a ły  się do modlitwy i w świętej po
bożności spoczywała na kolanach. Gdy Kapłan 
w yrzek ł  nad nami błogosławieństwo, padła z® 
łzam i w inoie  objęcia i szepnęła głosem wsty
d liw ym : „Otóż iestetn twerią małŻonką.“  Co *  
tej chwili uczułem, trudno mi wypazić. To 
pono  na jd ro ższy  dzień moiego iycia!  Dzień 3c*: 
10 lat minęło od owego dnia b łogiego, a , mo 
ta Małżonka kocha mnie ieszcze z dawną tkh*
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,vo»cią. G rónd  w eso łych  dz ia tek  otacza nas i 
Nazywa s ło d k ic m i  iniiohaini O jca , M a tk i!  K ie -  

7  tak  wstgpnig w k o ł o  ntoiej rodz iny ,  aby  w y . 
P ° CZ4|ć  po c ienk ich  z a t rud n ien iach  światowych, 
® k a z j y  śp ieszy  do m n ie  t  m i ło śc ią  i óclga- 

^ " ’aiiienł inoich  chgci*- k a żd y  oddych a  ra d o -  
Scilł i rozkoszą , w tenczas łza  czułości skrapla 
Nioid oko, śc iskam  d ro g ą  m ałżonkę* cału ig  )u. 
®e dssiatkij k tó re  oko ło  m nie  cisną sig* i m ys ie  
sobię zuajduiąc sig w tej g r u p i e :  T o  p o n d  n a j-  
K czgśU w szy d zień  moiegi) iy c ie !  —  *,Cóż to! zawo. 
**>» Pari budzdc swego len iw ego  lokaia; czem u 
ip i s z t a k  d łu g o ,  czy lękasz sig p ra c y .44 L ę k a m  się 
p rac y ?  ia k ł a d ę  sig pi-zy.pracy i sp ok o jn ie  zasy- 
p iam .  —  D zienn ik  hisżpi oplsnie żdarzenife naste* 
P m ąće zaszłe  w Setćilli. O berżys ta  za m ias tem  l a  
mamą J e r e i ,  kupiwszy k i lk a  kloców* w y s ł a ł  

s t roza  z z le c en iem  takowe zrąbać .  S łu g a  w ła -  
p ierw szy  raz u d e rz y ł  s i e k ie r a ,  usły- 

15 1 P ‘.>Vtll!mio.ne kw ilen ie  z wngtłza drzew a, 
dza 0t,rUi, s p o j rz a ł  na około* ale  wi-
c ćjC y z d a le k a  iegoniość i spoko jn ie  pa lą-  
o d f °  Ŝ » ai’0> ’* o m y l i ł  sio pr*zez Szelest
(j  leg ły .  P rzy  powtórriein u de rzen iu  s i e k ie rą ,  

u szed ł  okrZyk p rzen ik l iw y  uszu stróża , p ro .
°  poli tow anie. B ied ny  ro b o tn ik  om dlał- 

my ,rf  stl-aehn, g d y b y  go, n ie  Utrzymali Je g o -  
>sc z s y g a r e m  i p rzechodzący  w ieśniacy, k tó- 

w f r a z a c h  bez  związku c h c ia ł  wy tłu  m a .  
nad° na^ zwyczajny p rz y p a d e k .  Roześmiano sig 
b i ł  Sl.v°*en l> ale ry c h ło  kw ilen ie  Znowu od* 
vj. °  S1? * drzewa* prosząc z łk a n ie m  o p 0.  
‘c.'t l a n ’e* T e ra z  opow iedzia ł  n iew idzia lny  że 
j  sJ n e m m ieszczanina z S a la m a n k i , p o ro -  

lonym 0(j  50ciu lat Z czarow nik iem  i s ka-  
d,., " Ul. ot  ̂ m e g o  na tak d łu g ie  Zostawanie w 
r ą ^ eVV,e P'*ki takowe nie będzie  zwalone i p 0.  

, le ' ^Y  m iarg  iak g ło s  zaczarow anego stał
c l m ^ - aZn;Cjs^ m ,  odda la l i  sig s trw ożeni s łu -  
^  l n .‘,' e;1.tak , 'ych ło  rozn ieś li  nadzwyczajną wieść 
/e/-e. eSCrp 1f‘ n ‘k t  nie ś m ia ł  wyjść za b ra m ę  
P>'ze'i • .̂s,;l cc dom ysłów  k rzyżow ały  sig o tym 

n ioc ie ,  m iano iuż Yozpocząć śledztwo u-

rzędow e, w t e m  zag adk a  dostała wyjaśnioną. 
C ze rw o n y  afisz „a ry n k u  d o n ió s ł  co nas tępu
j ę .  *,Z n any  f rancu zk i  brzuchom ów ca  T o ije ,
k tó r y  za b r a m ą  J ere i z d a ł  pr<;lj| , woi6h J j .  
noso* bgdz.c  m i a ł  zaszczyt wystąpić  w tea t rze  
dn ia  . d .“ —  P ło c h o sd  za w s ty d zo n a .  W m i e 
ście  W  w p o n ie d z ia łe k  k a rn aw ałow y ,  p ew ien  
s ta ry  Jegom ość  wracaiąc nocną p o rą  z swo; 
b a rd zo  p ięk ną  c ó rk ą  z zabawy* w stąp i ł  z nTa do 
kawiabni i ch c ia ł  nap ić  sig kawy. Po chw ilir .a-  
lą ł  nd p rzec iw  n ich  m ie jsce  pew ien m ł o d y  e- 
leg an t ,  z w ąs ik iem  i b ródką*  k tó ry  b ędąc  ia k  
la lk a  wyświeżony* p rzy tem  inaiąc łań cu sW k  z ło -  
ty  p r z y  ze g a rk u  i p ie r śc ie n ie  na pa lcach , b y ł  
w te m  uprzedzen iu ,  iż żadna Dziewczyna oprzeć  
sig m u  nie  zdoła* i z a c z ą ł  wyzywające oko 
rzitcac na Pannę. Dziewczyna z początku  o d p a r .  

a to wyzywanie p og ardza iące in  spo jrzen iom  , 
późnie j  zaś odwróciwszy sie n ie  zważała b y n a j
m nie j  na iego  iesta i szep tan ia .  Pod czas gd y  
sig to dzia ło ,  p rz y s z e d ł  iak iś  stary , o b d ar ty  
n ędzarz ,  k tó ry  żeb rz ąc  u k a żd eg o  gościa ia ł-  
m użny ,  z b l i ż y ł  sig ta kże  do wyświeżonego pa- 
nieża. T en  u b o lew a ł  mocno iż n ie  m a przy so 
b ie  d ro b n y ch  p ien iędzy ,  ie d n a k ż e  chcąc  n ib y  
Zadrwić z odwróconej dziewczyny, d o d a ł  pół
g ł o s e m :  „ A le  ieże li  ta p ięk n a  Panna zaszczyci 
cię  swym p o c a łu n k ie m ,  daig słowo honoru ,  iż 
o d e m n id  czerwony z ło ty  otrzymasz!14 G d y  Że- 
b r a k  p rz y s tą p i ł  do sto lika rzeczone j panny ,  ta 
powstawszy o ta r ła  sobie  usta, i ucałowawszy 
se rd ecz n ie  s tarca , r z e k ł a  g ło ś n o :  ‘„ T e r a z ,  mój 
s ta rcze ,  4dź do tego ry c e rz a  i o d b ie r z  p rz y 
rzeczoną n ag ro d ę !44 Ńa te s łow a powszechne 
b raw o  z ag rzm ia ło  w ca łe j  kaw ia rn i ,  a za rozu
m ia ły  c h e łp l iw ie c  zm ię sz a ł  się, sp u śc i ł  z butnej 
m in y  i zaczą ł  z początku p rze b ą k iw ać  o Żartach, 
p rz y c in k a c h  i t. d.;  nareszcie ,  nag lo ny  od obe-  
cnych , wyznać musiał’, ze p rz y  sob ie  nic  ma 
^  ko  dwa s r e b n ia k i .  G d y  takowe inko  n ie 
dobrow olny  ofiarp z ło z y ł  na o łtarzu  dobroczyii* 
nosci ,  i pow szechnym  śm ie c h e m  w ypędzonym  
asostał z kaw iarn i ,  p ew ien  z obecny ch  zap ropo-



naprał, aby  w n ag ro d ę  wyświadczonej od p iękne j 
D ainy  p rzys ług i  d la  ż e b ra k a  s k ł a d k ę  ogłoszono. 
W n io s e k  ton p rzy ję l i  wszyscy obecn i,  i tym spo
so b e m  w p ły n ę ło  dla ż e b ra k a  16 z ł r .  s r e b re m .  —. 
N ieszczęśliwy w y pad ek  z d a rz y ł  się 12 Lutego 
we Wsi N cpo lokou lz  na B ukowinie .  T a m te j 
szy D z ied z ic  m a łe j  cząstki,  o ż e n i ł  się 11 L u 
tego; w esele  p rz e c ią g ło  sie do I2 g o ,  a tak  
g d y  goście zabawiali się, u s iad ł  w ieczorem  n o 
w ożeniec  ko ło  okna; w tern w pada s t rza ł  p rzez  
okno, i nowożeńca t r u p e m  k ła d z i e .  Powszc- 
c h n y  p rz e s t rach  dozw olił  u m k n ąć  z łoczyńcy, 
k tó r e g o  do tąd  n ie  wyśledzono.

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
W ielohórski Jan JJra: z Rusinowa; Boski Alcxan:  

Dzie: z Olszowej Woli; Ziem ecki Andrz: Dzie: z T rzy
l a t k o w i  Jaworski Teof": Bzie:  z Grójca; Grabkowkki  
"Wład: Bzie: zSndów; Baron -Oltenherg Jenerał Lejt: 
Z Słonima; Jasiński J a n  D z i e :  z  K o w a l i .

D O N I E S I E N I A .
W  dniu 10, "2 Marca r. I).. i dni następnych o g o 

dzinie 10 zrana, w W arszawie przy ulicy Bielańskiej  
pod Nr 600  Lit.  O., w P iw nicy  Hotelu W ileńsk iego ,  
sprzedane będą przez publiczną licytacją W IN A  W ę 
gierskie w  dobrych gatunkach, w  ilości B eczek  31 i 
A ntałków  10; do miejsca odbyw ania  licytacji po w y 
żej wskazanego, bliżej doprowadzi zg łaszających się  
Szwajcar rzeczonego Hotelu.—  Adam -R u k  a s z e w c z, 
Komornik Sądowy-

S y n d y c y  T ym cza so w i M assy U p a d łośc i J iyzćg o  
D u ż y  A ui ca. Na skutek przepisów Prawa, będąc  
Rezolucją Sędziego Kommissarza pod d ni cni 28 L u
t e g o / 12 Marca r. b. wydaną, upoważnieni do sprze
daży ca łego  Handlu Y. in i Korzeni zw.szelkiemi u- 
tcKZyljaini i m eb lam i,-do  Maszy u p ad łośc i 'Jerzego  
B uzy n a leżącego ,  przez publiczną licytacji  więcej 
dającemu, ogn iow o za'.g/;low«J pieniądze, w którym  
to handlu znajdują się rożnego gatunku Wina w zua- 
czncjs ilości w beczkach i butelkach, Arak, Cukier i 
Kawa w znacznej również ilości, R odzynki,  M igdały ,  
różne" Farby, Oliwa, BnWćłna w znacznej ilości Es- 
sencja pobczowa, Ocet dobry, rozmaite T ow ary  su
che, R ygą ły  ozdobne, Szalki,  Gewickty; oraz Szale  
większe, M eble ies ionow e piękne, Sprzęty gospodar
skie, Poi ter, P iw o bawarskie,  Obrazy, Butelki pró
żne, i inne przedmioty do handlu podobnego potrze
bne; przeto Syndycy" uwiadamiają Publiczność," iż 
sprzedaż ca łego  Handlu pow yższego  'o g ó ło w o  przez

publiczną licytacją więcej dającemu, począwszy od  
summy iuż nad taxę pośtąpionej,  odbywać się będzie 
w Handlu przy ulicy Nowomtejskiej  i Podw al Nr 167, 
w dniach G/ io  i ą/y9 Marca r. b. począwszy od g o 
dziny i  Olej rano; gdyby  zaś nikt się w tym czasie z 
chęcią kupna na og ó ł  nie zgłosił", l icytacją szcze
g ó ło w ą  więcej dniącenu* rozpoczną Sy ndvcy dnia 3/i*o 
Marca r. b. o gpdzinie 10 rano (  do zupełnego w y 
przedania ca łego  handlu kontynuować takow ą będą, 
Sjds Towarów- i ónych t a x można każdego czasu 
przejrzeć u Adama Chmieleihskiego Obrońcy Nr 278 ,  
przy ulicy Freta. —  ‘A d a m  ClunieW ńsl i Obrońca. 
J ó z e f  Z ie liń sk i.
AŁ Z g in ą ł  z kantorka Zegarek z ło ty ,  damski, cy-  
vLJ linder o ,4ch kamieniach, fabryki Genewskiej Mo-  

rego,  dnia 10 Lutego r. b., przy którym b y ł  łańcuch  
z ło ty  kręcony, gruby, 2  łok c ie  d ługi, z klamerką na 
wierzchu w kwiatki grawirowane; ponieważ zaś d o 
strzeżoną została osoba W czasie gdy gt> brała, przeto  
jeżeli  chce uniknąć nieprzyjemności  i wstydu, ostrze
ga się ią, aby takowy zegarek wraz z łańcuchem o- 
desła ła  do Zegarmistrza,  w domu Lolerji kraiowej na 
N o w t m  świecie.

P ew na  bezżeąna Osoba wśrednim wieku, życzy so
bie utrzymywać M E L D U N K I domu, li ty lko za" po
mieszkanie; wiadomość w Drukarni Kurjcra.

Dziś rano zimna stopni 11. Wczoraj w południe 5.
T E A T R  W I E L K I .  Jutro 16 raź M a rn o to m  ca.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś dla słabości  kil

ku osób, widowisko zmienione; dane będą: Graz ZoC' 
10 raz l l  yb u r, i 16 raz I)w ie  p r z e c iw 'iednem u.

Obok Dobroczynności R o za lin a  BEZ RAK.
Dziś  w Kawiarni Literackiej przy ulicy Podw ale  Nr 

525 wprost domu Zajdlerą, Śpiewaczki z zagranicy  
p rzyb y łe  grać i śpiewać będą 0d godziny 0. . Przy 
t o n  dostać można P O N C Z U  Hiszpańskiego, a zrana  
świeżej HERB ATY i P O L E W K I  z "piwa.

Dziś w Kawiarni w domu Lilpopa przy ulicy Bie
lańskiej" na rogu T łó m a ck ieg o  pod Nr 600, SEKSTE'k  
K nbcł/ęi odegra najuow.szę W a lce  Strausa i LanUerSf 
tudzież wyiąlk i  z najnowszych Oper. Zacznie się o 6-

Dziś w Kawiarni poci K o g u tk ie m  na Krakówskic"’ 
Drzedmieśfiu, wprost b. Konserwatorjum, Nr 454, 
Iszcm piątrzę,  Familja Nitner&u• grać i śpiewać będzie-

Dziś w Kawiarni przy ulicy Miodow ej w domu V»< 
Grabowskiego pod Nr 495, Paulina P ra js  i Słoslrl  
S zw a rc  g ia ć - i  śpiewać będą od godziny 5tej.

Ju tro  w handht-M aiew skiegu p r z y  u lic y  R ed n a rsl  
Stokfisz,  Szczupak, Sandacz, Karp, Lin, Okoń, Jl|,> 
wszysjkie  smażo:, Żupa ryb-, P o lędw ica ,  Pieczeń, P°
L awa z most: cielę:, Antrykot i K ot le ty ,  etc.


